
KER JER WARSZAWSKI
Piątek. l\f&  \  K Ju tro , Śgo Antoniego Opati

Dnia 4/ió Stycznia.—  Rok 1852. t / r =

Pojutrze, w Kościele Szpitala D z i e c i ą t k a  JEZUS, 
przypada doroczna uroczystość I m i e n i a  JEZUS, która 
z Odpustem, Kazaniem i Processją obchodzoną bę­
dzie.

Rozkazem C e s a r s k i m , mianowani zostali Radcami 
S tanu: Członek Emeryt Rady Wychowania, Kurator H o­
norowy Warszawskiego  Instytutu Szlacheckiego K rzy­
żanowski; Członkowie tejże Rady i Wizytatorowie Za­
kładów Wychowania Okręgu Naukowego Warszawskie­
go Sum iński i Sm aczniński; Prezesi Trybunałów Cy­
wilnych: w Lublinie Podgórski, w Warszawie Dzie- 
dzicki, w Łomży Zaborowski, w Płocku Kosmowski, 
w Radomiu Chrzanowski, w Kielcach Kosicki, i w Ka­
liszu Bońkowski; Prezesi Sądów Kryminalnych: w Kiel­
cach Karczewski, w Warszawie Słrzeszew ski, w L u ­
blinie Czaplicki, i Radca Prokuratorji Królestwa Bor­
kowski.

Tymże Rozkszem, Starszy Cenzor Komitetu W ar­
szawskiego Cenzury, kierujący Wydziałem gazet L. T. 
Tripplin, mianowany został Radcą Dworu.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajslra, wezwał 
Albertynę i Józefinę Faust, pozostałe córki po zmarłym 
Mateuszu Faust, aby po odebranie nadesłanego wexlu 
na summę 500 guldenów, z zapisu przez Xiędza Rzym­
sko-Katolickiego Wyznania, Jerzego (Georg) Fausta, 
w Manheim  w Wielkiem XięzŁwie Badeńskiem,Ao  za­
rządu W arszawskiego  Ober-Policmajstrą jak najspie­
szniej zgłosiły się.

JW . Hr: Benkendorff, Jenerał-Major z Orszaku J. C. 
K. MOŚCI, wyjechał do Hannoweru.

Leonard Rudakowski, Radca Dworu, Starszy Lekarz 
Szpitala Wojskowego w Warszawie, ozdobiony Orde­
ram i i Znakiem nieskazitelnej służby za lat XX, w dniu 
12tym b. m. zszedł z tego świata. Pogrążona w żalu 
Zona wraz z małoletnim Synem, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok 
zmarłego, dziś o godzinie 2giej po południu, z domu 
Nro 2239 przy ulicy Nalewki, na smętarz Powązko­
w sk i odbyć się mające.

Napoleona z Charzewskich Smoczyńska, Żona Urzę­
dnika Skarbowego, przeżywszy lat 44, wczoraj rozstała 
się z tym światem. W głębokim pogrążeni smutku: Mąż, 
Syn i Córka, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych, na exportację zwłok, pojutrze (w Niedzielę) o 
godz: 3ciej po południu, z dolnego Kościoła Ś .  K r z y ż a , 
na smętarz Powązkowski odbyć się mającą.

Każdy sobie przypomni, jak pięknym był dzień zwia­
stujący początek Nowego Roku. Owoż starzy ludzie u- 
trzym ują powszechnie, a starzy BOGIEM a prawdą, za­
wsze słuszność mają, że jakim jest dzień pierwszego ro ­
ku, takim będzie i Sierpień, a jeżeli dnia tego Słońce 
na wschodzie ukaże się czerwone, tedy nastąpią w lecie 
częste burze z grzmotami. Z czynionych dnia tego spo­

strzeżeń, nie widzieliśmy wcale Słońca  czerwonego, ale 
w pełnym jasnym blasku, którym przez cały dzień przy­
świecało, tak więc dla Sierpnia, jak najpiękniejszą w ró ­
żyć można pogodę. Idąc dalej za spostrzeżeniami, jakie 
nastręczył nam miesiąc bieżący, znowu starzy utrzymują 
ludzie, że jakim jest 2gi Stycznia, takim również będzie 
i W rzesień  w tym roku. I  dla Września  tedy, możemy u- 
czy nić nadzieję pogody, bowiem drugi Stycznia  nieustą- 
pił  w niczem pierwszemu, a wzmocniwszy się przymroz­
kiem, jeszcze nawet przewyższył poprzednika swego. 
Dzień 10 b. m. także należy do dni prognostycznych, 
a może i najważniejszych dla całego lata, bo jeżeli w dniu 
tym, przez cały dzień Słońce  przyświeca, to spodziewać 
się należy pogodnego lata. Dziś więc możemy stano­
wczo przypuszczać o przyszłości lata. a sądząc z dnia 
ubiegłego, nienajgorszą przynieść dlań wróżbę. Na- 
koniec dzień 22, czyli dzień Śgo W i n c e n t e g o , jest o- 
statnim z dni tego miesiąca, służących do wróżby, bo 
jeżeli w dniu tym nie będzie mrozu, to ma zwiastować 
w przyszłości pogody; z tąd też urosło  owo znane stare 
przysłowie: Kiedy S ty  W i n c e n t y  niechodził w futrze, 
chodzić będzie w koszuli. Tyle co do szczegółowych 
dni Stycznia, a teraz przejdziemy do prawideł powsze­
chnych o samym tym miesiącu. I  tak: po Styczniu  ł a ­
godnym, następuje zwykle Luty  mroźny, Kwiecień i Maj 
pogodny, a Czerwiec i Lipiec gorący. Po Styczniu  zaś 
mglistym (na co jakoś zanosi się podobno w tym roku), 
następować zwykła wcześniejsza wiosna; a po Styczniu  
mokrym, spodziewać się należy mokrego lata. Warto- 

■ by ażeby niektórzy z szanownych Czytelników naszych 
zwrócić zechcieli uwagę swoją na te spostrzeżenia, 
i takowe w swoim czasie sprawdzili. Z porównania 
bowiem kilku takich, z różnych miejsc obserwacji, 
które przyjęlibyśmy z wdzięcznością, łatwoby nam by­
ło urządzić na przyszłość mniej więcej stanowczą ska- 
zówkę, która jakkolwiek na pozór mała, mogłaby 
wszakże odegrać w gospodarstwie swą rolę.

Na świetnym wieczorze w Zamku, danym w dniu No­
wego Roku  (v. s.), z nowych tańców odegranych przez 
iiczną i wyborną orkiestrę Zamkową, powszechnie podo­
bały się: polonez, dwa kontredanse z ulubionych mo­
tywów różnych oper, i mazur, wszystkie kompozycje 
P. Pohlensa, Kapelmistrza Głównego Sztabu armji 
czynnej; oraz walc pod tytułem :*Wystawa Londyńska, 
kompozycji Labitzkiego.

Jutro, ogodz:5 te j  z południa, odbędzie się w W ar­
szawskim Towarzystwie Dobroczynności, sesja, w przed­
miocie urządzać się mającyeh zabaw na ubogich.

W  dniu 8 b. m. w sali koncertowej domu angielskie­
go w Berlinie, dał się słyszeć na fortepjanie Pan Ema­
nuel Kania, jeden z naszych współ-ziomków. Recen­
zenci Berlińscy  utrzymują, że sposób jego grania mo­
cno cechuje się zamiłowaniem metody nieodżałowane-
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g o  Szopena. B i eg ł o ś ć  w g rze  m a  wi el ką ,  a do tkni ęci e  ł a ­
g o d n e ,  s on a t a  pa t e t yc zna Beethowena p r ze ze ń  w y k o n a ­
na ,  zyskała  z a do w o len i e ,  l ic zni e  z e b r a n y c h  s ł uc hac zy .  
A r t y s t a  ten,  jak  s ł yc hać ,  m a  z a m i a r  zwiedzi ć  i n a s ze  
m ia s t o .

W  m i a r ę  r o z w i j a n i a  się za ba w k a r n a w a ł o w y c h ,  co r a z  
bar dz ie j  zacz yn a się us ta la ć  m o d a  wczes nego  p r z y b y w a ­
n i a  na  t a k o w e .  N a  ki lku  j u ż  i to n a w e t  świe tn ie js zych wie­
c z o r a c h ,  d o ś w i a d c z o n o  tego.  Ni ed z iwi my  s ię  b y n a j m n i e j  
t e m u ,  bo  s k o r o  od  tego m a  zależeć o k az an i e  s z a c u n k u  
dla  d o m u ,  l ub  mi e j s c a  zabawy,  n ik t  się z a p e w n e  u nas  
n i ezn a jdz i e ,  k t ó r y b y  ni ech c ia ł  wypr zed z ić  każdego w t y m  
wzg lę dz i e .  D z i ś  więc  kiedy rzeczy na  tej s t opi e  s to ją ,  
m o ż e m y  sobi e  p r a w d ę  powiedzieć ,  jak  n i e ra z  ś m i e s z n e m  
b y ł o  p o ł o ż e n i e  o sób ,  z i ewa j ąc ych w czasie  n a j p i ę ­
k ni e j sz ej  p o r y  wi ec zo ru ,  w oc z ek i wa n iu  na p r z y b y w a ­
j ą c y c h ,  k tó rzy  d o p i e r o  o 11 w nocy zaczęl i  nadc i ągać .  
N a s t ę p n i e  znużen i  o cz ek i wa n ie m,  rzuc al i  się do zaba wy ,  
n i e  z p r zy j e m n o ś c i  lecz z m u s u ,  i d o b r o w o l n i e  p o z b a ­
wial i  się m i ł e j  s p o sob n o śc i ,  pr ze pędzeni a  ch w i l  k i lku 
z p r a w d z i w ą  r o z k o s z ą .  Co n a m  się w tej n o w e j  modz ie  
p o d o b a ł o  naj ba rdz i e j ,  to ane gdo ta ,  k t ó r ą  je d n a  z fran- 
cuzkich gazet  m ó d  o p o w i a d a  w ten s p o s ó b :  Na p e w n y m  
w i e c z o r k u  wszyst kie  d a m y  ch cąc  u k a r a ć  do b r y ch  s w o ­
i ch  z n a j o m y c h  i pr zy ja ci ół ,  ( m o w a  tu o młodzi eży) ,  k t ó ­
rzy  p o m i m o  za pr osze n i a  na godz inę  8ą ,  kazal i  czekać na 
s iebie  aż do godzi ny 10, p o s t a n o w i ł y  z ża d n y m  z n ich nie 
ta ńc zyć  pr ze z  ca ły  ten wieczór .  W i a d o m o  że francuz- 
ka  co p o s t a n o w i  to i w y k on a ;  n i e p o m o g ł y  więc  ani  t ł u ­
ma c z e n i a  ani  p r o śb y ,  a l e k a r s t w o  tak s k u t k o w a ł o ,  że g dy  
n a z a j u t r z  dia p r ó b y  ty lko,  je dn a z tychże dam,  u r z ą d z i ­
ł a  p o d o b n y  u  s iebie  wiec zorek,  c s ł a  mł odzi eż  s t awi ł a  
się ja k  n a j p u n k t u a l n i e j ,  a wy pr zed z iws zy  dam y,  p r z y j m o ­
w a ł a  je  o s a me j  8ej ,  u p o dw oi ,  i t ym s p o s o b e m  p o z y ­
s k a ł a  pr ze bac zen i e  winy.

N a k ł a d e m  X i ę g a r n i  B. Lessmana, wyjdzie  n o w e  w y ­
dani e  dzie łka  po d  t y t u ł e m :  Abrege des avenlures de 
Te.emaque, fils d’Ulysse, z do d a n i e m  u w a g  g r a m m a -  
tyc zn ych,  o b j a ś n i e ń  t r udn i e j s zyc h  wyra że ń ,  ga l i cyz mó w,  
mi t ol og j i ,  h i s t o r j i ,  je og ra f j i ,  o r a z  s ł o w n i k a  francuzko- 
rossyjsko-polskiego, u k ł a d u  J. E.

Nie zadz iwi ł oby  to nas  b y n a j m n i e j ,  gdyby kto  z f f e r  
szawian, d o sko n a l e  zna ją cy ch  okol ic e  mias t a ,  w y b r a ­
w szy  się do Grossowa, k t ór y  chr zci l i śmy już  n a z w ą  
Seemanówki, a późni e j  i Alexandrdwki, po ł o ż o n e g o  
po d  Marymontem, nie t raf i ł  dziś  do ni ego .  Z r e s z t ą  
cóżby  m u  n a w e t  pr zy n io s ł o  t raf ienie,  gdyby  go nie p o ­
z n a ł ?  A że by łby w tym w y p a d k u ,  za to p r a w i e  r ę ­
czyć m o ż e m y .  N a p r ó ż n o  b o w i e m  s z u k a ł by  mł y n a ,  k t ó ­
ry  n i e m i ł o s i e r n i e  war cz ąc  po d  p a ł ac y k iem ,  zas i lał  go 
ł o s k o t e m  i wi lgoc ią  s i ę g a j ącą  aż do szczytu  m u r ó w .  
A n i b y  się d o p a t r z y ł  owy ch  w o d n ych  za roś l i ,  k t ó r e  na  
g rzb i eci e  zz ie leni a ł ego od s z l a m u  s t awu,  p ł a wi ły  swe 
l i ście ;  ani  też tych c h w a s t ó w ,  w k t ó r y ch  ja kby w f o r t e ­
cy,  k r y ły  się przed wy ż łe m,  w y s t r a s z o n e  z pola  s t r z a ­
ł e m  k u r o p a t w y .  Dziś  cały pałacyk i p o d w ó r z e c  je go  
i n n ą  p os t a ć  p r z y b r a ł y .  Mł y n  w y n i ó s ł  s ię  z pod  jego 
sk r z y d e ł ,  i z a m i e n i ł  się w j a k ą ś  le tn ią  cha tkę ,  r o z ł o ż o ­
n ą  na d  br ze g i em s t awu  i u k r y w a j ą c ą  s t a r a n n i e  k o ­

ła;  oc zysz cz ona aż  do g r u n t u  wo d a ,  p r z y b r a ł a  p os t ać  
r o z l e g ł e j  zwie rc i ad l an e j  tafl i ,  a o g r ó d  do k o ł a  za j a­
ś n i a ł  tern życiem,  jakie  ty l ko s k r z ę t n a ,  a ws zę d n ie  w i ­
d n a  d ł o ń  G o s p o d a r z a ,  m o ż e  nadać  p r zy  c i ągłe j  t r o s k l i ­
wości  o  n i ego.  S zk od a  ty lko,  że Wł aści c i e l  s a m  t a m  za­
mie sz k awszy ,  p o z b a w i ł  Warszawę je dne j  więcej  z o- 
wy ch  p r z y j e m n y c h  okol ic ,  k tó r e  tak l icznie,  a zwła sz cza  
w ś r ó d  lata,  l u b i  od w ied z ać  P u b l i c z n o ś ć  nasza .  G d y b y  5 
j e d n a k  k i edykol wi ek  o d m i e n i ł  s w ó j  z a mia r ,  n ie p o t r a ­
f i l i byśmy m u  dos yć  się odwdzię czy ć,  za p r z y g o t o w a n i e  
n a m  tyle  p i ę k n e g o  i tak p r zy j a z n e g o  już  to  dla r o z ­
r y w k i ,  j u ż  dla l e tn ic h  m i e s z k a ń  s iedl iska .

On e g d a j ,  ch łopi ec ,  o k o ł o  la t  18  życia mi e ć  m o gą cy ,  
n a  p o d d a s z u  s ta jn i  w d o m u  pod N r  2 4 1 4  pr zy  ul icy No­
wolipie będ ące j ,  pr ze z  po wi es ze ni e  się,  życie sobie  o- 
d eb r a ł .

N a k ł a d e m  X i ę g a r n i  Bernstejna przy ulicy Mi o d o w e j  
pod  N r  4 8 3 ,  w y s z ł y :  Kazimiery Walce, u t w o r z o n e  n a  
fo r t ep:  i o f i a r o w a n e  W .  Kaz imi e rz e  Ruśkiewicz, pr ze z  
K a r o l a  de Car mantr ant, c e n a e x e m p l :  k op .  37*/z; t u ­
dzież Bukietu Melodji n o w e j  serj i  N r 5 t y ,  o b e j m u j ą c y  
wy ją t ki  z o p e r y  Otello, Rossiniego, cena  ex e mpl :  k o p .
4 5 .  K o m p o z y c j e  te nabyć m o ż n a  we wszys tk ich  S k ł a ­
dac h n ó t  mu z y c z n y c h  w Warszawie, or az  na p r o w i n c j i :  
w Kaliszu u Hurtiga, w Lublinie u Arzta, w Kielcach 
u  Moidzeńskiego.

W c z o r a j  w T e a t r ze  W i e l k i m  po Balecie  Dwaj Zlo- 
dzieje, p r z y w o ł a n ą  zos ta ł a  Pa ni  Turczynowicz2-kroć. *

Ra d a  Op ie k u ń c z a  Z a k ł a d ó w  D o b r o c z y n n y c h  P tu  Ko­
nińskiego, p r a g n ą c  czynn ie  przy jść  w p o m o c  c i e r p i ą ­
cym,  s z u k a j ą c y m  p o r a t o w a n i a  z d r o w i a  w Szpi ta lu  Ko­
nińskim, zo s t a j ącym  pod n a d z o r e m  Woj ci ech a Gałczyń­
skiego P r e z y d u j ą c e g o  w Radzi e ,  i i nnyc h Ob y wa te l i  
C z ł o n k ó w ,  na posiedzeniu  s w e m  u chw a l i ł a  wydać w na. 
Koninie na  kor zyść  mi e j s c o w e g o  szpi ta la  dwie  zabawy 
tańcujące, w dniach 2 5  b.  m.  i 15 Lu te go ,  a n a z a j u t r z  
po  o s t a t n i m  ze br an iu  m a  być o d b y tą  loterja fantowa,

Z  Petersburga.—  N a j j a j a ś n i e j s z a  P A N I ,  m i a n o w a ć  
r ac zy ł a  D a m ą  O r d e r u  Stcj  K a t a r z y n y  I I  k l : ,  P a n i ą  A n ­
nę  Filozofow, Ma ł ż o n k ę  J e n e r a ł a - A d j u t a n t a . —  W  Kaza­
niu, wydaj e  się co r oc zn i e  do fiO dzie ł  w j ę zy ka ch  w s c h o ­
dn ic h (tatarskim , arabskim, tureckim  i perskim).

A n g l i a . —  W  d n iu  9 y m  b. m . ,  na gie łdzie  Londyń­
skiej r o ze sz ł a  się wieść,  że L o r d  Russel zdo ł a ł  w z m o ­
cnić  s w ó j  gabinet ;  p ap i er y  w s k u t e k  tego w g ó r ę  p o ­
s z ł y . — D l a  p o r z ą d k o w a n i a  s p o r ó w  między f a b r y k a n t a m i  
a r o b o t n i k a m i ,  z a p r o w a d z ą  o so b n y  t r y b u n a ł .  W y s o k o  
p o ł o ż o n e  oso b y  p r a c u j ą  nad t e m , b y  za p o m o c ą  u k ł a d u ,  & 
u k o ń c z y ć  s p ó r  p omiędzy  r o b o t o i k a m i - m e e h a n i k a m i  a 
f a b r y k a n t a m i . —  W Liverpool, k o m p a n j a  t a m e c z n y c h  
d o k ó w  b u d u j e  d omy  dla  w y ch o d ź c ó w  irlandzkich, d o ­
tąd c iągle  o s z u k i w a n y c h  i o b d z i e r any c h  pr ze z  k a r c z m a ­
rzy i m e k l e r ó w  mi e j s c o w y c h .  Obl i czo no,  że w r o k u  ze ­
s z ł y m  wych odźcy  irlandzcy w Liverpool zos t awi l i  do  
3ch  mi l  j o n ó w  d u k a t ó w,  wy dawsz y  je na  życie t y lko .  —
Tel i  g r a f  p o d m o r s k i  z Doutres do  Calais u s z k o d z o n y m  
zos ta ł ;  b r y g  ja ki ś  w czas ie b u r zy  r zu c i ł  k o twicę ,  ta 
p r z e t a r ł a  p o k r y w ę  d rut a ,  ale s a m e g o  d r u t a  nie z e r w a ł a ,  Ł
dia tego pr z e s y ł k a  depesz y o dbywa się do cz asu,  d o p ó k i
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sam drut zepsuciu przez wodę morską nie u legn ie .—  
Rodzina O rleań ska  często odwiedza Króiowę w W in d ­
s o r .—  Rząd przyczynił się w kwocie 40 0  duk: do ofiar na 
budowę nowego Kościoła Katolickiego w G reenw ich .

A u s t r ia . W iedeń  11 go  S ty c z n ia .—  Cesarz rozka­
zał, by w aktach urzędowych wszelkich, używano odtąd 

^ dawnego tytułu: »Jego Cesarsko-Królewska Apostol­
ska Mość” , w miejsce dotychczasowego: »Jego C. K. 
Mość.” —  Od ogłoszenia ostatnich patentów, we wszy- 
skich ministerjach, wielka czynność panuje; obrabiają 
nowe prawa organiczne.—  Narady kongresu celnego  
odbywają się w wielkiej tajemnicy.—  Wkrótce o g ło ­
szą nowe prawo o g iełdzie .—  Postanowiono podobno,  
że tylko wojskowi urzędnicy mają nosić mundury w go ­
dzinach niesłużbowych. —  W r. z. w T yrolu , otwarto 
siedm zakładów wychowania dla nauczycielek i guwer­
nantek.—  Pułkownik P ik ie t  przedstawił model armat 
perkusyjnych rządowi. —  Piwowarom w S a lzb u rg u , 
Minister skarbu udzielił 4ro-miesięczny kredyt, do 
opłaty podatków.—  W tym roku dadzą tu trzy wielkie 
bale s ło w ia ń sk ie .  —  Komunikacja telegraficzna po­
między Lwowem  a W iedniem , zupełnie już urządzoną 
została.

B e l g ja . —  Jenerał L am oriciere  pod eskortą ajentów  
policji fra n cu zk ie j, wyjechał do k o lo n ji z B ru xelH  
w dniu l l y m  b. m.; tegoż dnia przybył tam Jenerał 
B edeau . Na granicy, żandarmerja poznawszy P P . Chan- 

*  g a rn ie r  i C h a rra s , nie chciała ioh puścić do B elg ji;  
paszporta bowiem na inne dano im nazwiska; dopiero 
za otrzymaniem telegraiem odpowiedzi z P a ry ża ,  po­
zwoliła im wraz z ajentami dalej pojechać.— O g ło ­
śną Hrabinę de B ocarm e, oświadczył się jakiś młody  
A nglik , a gdy mu Hrabina ręki odmówiła, zapisał jej 
w testamencie 6 0 0 ,00 0  franków, jak zapewniają dzien­
niki b e lg ijsk ie .

F r a n c j a .  P a ry ż  lO go S ty c z n ia .—  M onitor  og łos ił  
dziś kilka dekretów; pomiędzy temi najważniejsze miej­
sce trzymają: Dekret skazujący na wygnanie z Pran- 
° ) ć  A lg ieryi i kolonji, 66ciu b. Reprezentantów górnej  
lew ej, pod karą deportacji do G uyany, jeżeliby ich 
schwytano w granicach Rzplitej. Z pomiędzy bardziej 
znanych, tą listą objętych, wymienić należy: Wiktora 
Hugo, Karola L agran ge, C h arras, de F lotte, M athieu  
de la  D róm e, Bac, Schoelcher  etc. Drugim dekretem 
skazano na czasowe wygnanie 18 b. Reprezentantów; 
pomiędzy temi znajdują s ię:  PP.Thiers, E. de G irar- 
din , Cretan, P a sc a lD u p ra t, B aze  i Jenerałowie: Chan- 

4- g a rn je r , L am oriciere, B edeau , Leflo, L a id e t.—  Wczo­
raj w nocy z twierdzy I m y ,  poprowadzono do B restu  
okutych po dwóch, 600  skazanych przez sądy wojenne 
na zasadzie protokołów i śledztwa, za udział w walce na 
barykadach 4 i 5  Grudnia r. z. Pięciu b. Reprezentan­
tów z górnej le w e j  także z Diemi poprowadzono. Z B re­
s tu  okręt linjowy D u gu esclin  o 90  działach powiezie 
ich do G uyany. Jest to pierwszy transport deporto­
wanych.—  Tj A lg ie r ji  wiadomości dochodzą do 5  b. m.; 
wszystko było spokojne.—  M onitor og łos ił  40  nowych  

 ̂ mianowali w le g ji hon orow ej.—  Wczoraj, zamieniono  
ratyfikacje traktatu zabezpieczającego własność litera­

cką, a zawartego między F rancją  i A n g lją .—  D ziś  men- 
nica wybiła za 2 0 ,000  fr. sztuk 5-frankowych, z popier­
siem L u dw ika  N apoleona; mnóstwo osób dobijało si^ 
o tę monetę n o w ą .— Dwóch Prałatów fra n cu zk ich  a 
pomiędzy temi Arcy-Biskup B ordeau x , otrzymać mają  
kapelusze Kardynalskie.— Ministrowie pracują teraz 
nad ułożeniem nowego prawa o prassie.—  Ogłoszone  
listy wygnań, obejmować miały daleko znaczniejszą li­
czbę osób, ale wiele nazwisk u su n ię to .—  W teatrze 
Wielkiej Opery dawna kortyoa przywróconą została. 
Przedstawia ona Króla L u dw ika  X IV  nadającego w r .  
1672 kompozytorowi Lulli, przywilej na Akademję Kró­
lewską muzyki. Ozdobiouo ten obraz orłami Cesarskie- 
mi. —  Minister spraw zagr: de T urgot, dawał wielki 
bal na 2 0 0 0  osób. Pani de T urgot, jest córką Marszał­
ka Hr: L obau .—  W dniu 22 b. m. Prezydent odbędzie 
wielką rewję całego garnizonu P a ry zk ie g o .—  W zam­
ku B a n es, umarł w wieku blisko 80-letnim, Xiążę de 
B rog lie , b. Marszałek połowy i Deputowany z depar- 
tementu Orne, Kawaler Śgo DUCHA. (Xżę de B roglie , 
był bratem Xdza Xcia de B roglie , Prałata Katedry P o­
zn a ń sk ie j, synem Xcia de B ro g lie , Feldmarszałka R os- 
sy jsk ie g o  (r. 1797),  a wnukiem Hr: de B roglie , który 
właśnie sto lat temu, r. 1752, wysłany został jako Am” 
basador F ra n cu zk i do W a rsza w y).—  Salę pałacu Izby 
prawodawczej restaurują; obrazy z czasów L u dw ika  
F ilipa  zastąpią obrazami z czasów Cesarstwa.

H is z p a n ia . —  Spodziewają się wkrótce dekretu roz­
wiązania kortezów.— Nowo-narodzonej Xiężniczce nie 
nada Królowa tytułu Xiężny A s tu r j i ,  ponieważ tytuł 
ten musiałby być cofnięty, gdyby Królowa dała życie p o ­
tomkowi płci męzkiej.

N ie m c y . —  Pogłoska, że b u n d e s ta g  na flottę n iem ie­
cką  zaciągnie pożyczkę, jest zupełnie bezzasadną, bo 
flotta owa nie została uznaną własnością związku; po­
nieważ pieniądze na utrzymanie flotty ledwo do końca 
Stycznia wystarczają, przeto zapewne sprzedaną zosta­
n ie .—  Po zamknięciu wielu stow arzyszeń, policja F rank­
fu rck a  blisko 900  czeladników z miasta wygnała. —  
W W ejm arze  sejm się zbierze 19 b. m.

P r u s y . —  Komissja Izby Iwszej w swem sprawo­
zdaniu, zaleca Izbie zatwierdzenie traktatu z Hannowe- 
rem . —  Jenerał Bonin  zostać ma Ministrem wojny.—  
Spodziewają się w Izbie Iwszej żywych rozpraw nad 
wnioskiem P. C laes  o prassie.

W ł o c h y . —  SN Turyn ie  Izba rozpoczęła rozbiór tra­
ktatu handlowego pomiędzy S a rd y n ją  i A u s tr ją .  —  
Dzienniki rządowezaprzeczają pogłosce o zawarciu kon­
kordatu pomiędzy S a rd yn ją  a S t o l ic ą  A p o s t o l s k ą . —  
Prezydent Rzplitej F ran cu zk ie j, przesłał Oicu Śmu wła­
snoręczny list, w którym go zapewnia o swej czci naj­
głębszej i poszanowaniu dla Kościoła, którego prawa 
całą mocą popierać będzie.

R o z m a it o ś c i. — Wspomnieliśmy już o posągu Gu­
s ta w a  A d o lfa , k tóry  po zatopieniu się okrętu, użytego 
do jego przewozu, z małą szkodą z łon a  morza wydo­
bytym, i na brzegach H elgoland  złożonymjzostał. W sz a k ­
że na wyspie tej panuje jeszcze prawo barbarzyńskie, 
obowiązujące niegdyś we wszystkich okolicach nsdmor-
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skich, iż część łupu  przypada na rzecz mieszkańców nad­
brzeżnych. Odwołują się oni teraz do tego prawa, i żą­
dają trzeciej części wartości posągu, który zatrzymały 
i w tym względzie prowadzoną już jest korresponden- 
cja dyplomatyczna.—  W tych czasach kilku uliczników 
w  Lille , znaleźli człowieka leżącego na drodze, wstanie 
zupełnie opiłym; podnieśli go więc, a zaciągnąwszy za 
sobą do śmietnika, wykopali w nim dół, w który wpu­
ścili nieboraka aż po same uszy. Z początku wpływ 
wódki nie dozwalał mu rozpoznania miejsca pobytu, 
lecz następnie, w miarę przychodzenia do siebie, usiło­
w ał  wygramolić się, ale napróżno, albowiem gnój ro z ­
stępowa! się pod nim, a on zapadał eoraz głębiej. Na 
krzyki nieszczęśliwego, przybiegło kilka osób, i zale­
dwie z trudnością wydobyć go zdołano. Szkodliwy fi­
giel uliczników nie pozostał bez skutku, albowiem pijak 
zaprzysiągł uroczysty rozbrat z wszelkiemi trunkami.—  
Na publicznym popisie zapytał bakałarz jednego z u- 
czniów: »Czem się różni ku k u łk a  od innych ptaków?” 
Zapytany zamyślił się, i przypomniał sobie, że k u ­
k u łk a  nie buduje gniazd, lecz swoje jajka składa do 
gniazd innych ptaków; strwożony jednakże powtór- 
nem surowem zapytaniem, odrzek}: »Różni się tem, 
że sama nie znosi jajek.”

transport świeżego Nasienia ogrodowego z Hollandji. Spis tych N a­
sion, oprócz w polskim, tego roku tak ie  oddzielnie w  rossyjskim j ę ­
zyku w ydrukow any został, i w  powyższym składzie, bezpłatnie 
otrzym ać można.

W  składach moich p rzy  ulicy Miodowej pod N r 486, i p rzy  
ulicy Krak:-Przedm: Nr 447, są BOBIIWA czarne do w yna­
ję c ia , z a tlasu  lyońskiego, w  świeżych gustach, hogatemi koron­
kami obszytemi, oraz czarne mantynowe i w  innych kolorach, 
po cenach umiarkowanych. —  S. Dziechciński.

Obstalunki na BHKEWO O LSZO W E, zupełnie su-, 
Lche, w  sążniach, z zaręczeniem akuratuej odstaw y i nale- 
kżytej m iary, przyjm ują się w Kawiarni domu Nro 983 i i,A  

Bazar zwanego, w  kamienicy od targu Żelaznej Bramy.

Dnia 13 b. m. zgubiony został p rzy  w yjściu z T eatru  W ielkiego, 
na wschodach lub sieni, KOLCZYK złoty, z osadzonym w  tymże 
dość znacznej w artości brylantem . Kolczyk ten zawieszony był na 
czarnej axamitce. Uprasza się łaskawego Znalazcę o oddanie do 
Szw ajcara Hotelu Angielskiego, gdzie otrzym a nagrody rsr. 3.

Ktoby z Panów W łaścicieli miał do sprzedania BO W/ 
'w  dobrym stanie, położony przy jednej z pryocypalnych ’ 
9u 1 ic miasta, w artości mniej więcej 30 ,000 rubli srebrem;* 
. raczy złożyć swój adres do X ięgarni M crzbacha przy u li- / 
*cy Miodowej, w  domu Lessla.

P RZYJECHALI do WARSZAWY.
Berski Fran: Jenerał z Sanik nr 1245; Bossy M aurycy i Konst: Ob: 

z  Bożego n r634 ; Ciehocki Stan: Oby: z W róblew a nr670; Grajbner 
W ład : E m ery t z Siedlec nr 681; Koitkowski W inc: Referen: Stanu 
z  Chorzęcina n r 625; Krzywicki Hen: Uczeń Uniwer: z Dorpatu nr 
625; Lipiński Jan Dok: z Garwolina n r 500; X . Lipka Marcin Pleban 
zK am ionny nr 500; P rędow ski Henr: Oby: z Ojcowa nr 453; Roth 
Z ofja  W dowa po Jenerale z Pory towa nr 413; Rostworowski Joachim 
Oby: z Przasnysza nr 613; W ojciechowski JanD okt: z Raciąża.

‘W yjechali: Czarnowski Karol Oby: do Czarnowa; Dwernicki 
Jan  Oby: do Cyganówki; Łaszczyński Konst: Oby: do Kodrąb; Mora- 
czew ska Kata: Oby: do Białegostoku; Ordęga P io tr Radca Stanu do 
Petersburga; Zamoyski Karol Hr. do Maciejowic.

MOSIESIKS IA.
Dnia 12 b. ni. przechodząc ulicą E lektoralną do bram y R atu­

sza, apotem ul: Now o-Senatorską, przez Pocztę do domu H r .Stan: 
Potockiego, zgubiono 8 BRELOKÓW z dwoma kluczykami, od ze­
garka , jeden emaljowany zło ty , drugi srebrny oxidowany, pie­
czątka oxidowana z lit: K, dwie rączki koralow e, jelonek i w ia­
derko oxidowane, i t . d., i maleńki kluczyk od Lualetki. Uprasza się 
łaskaw ego Znalazcy, o odniesienie powyższej zguby, do Drukarni 
K urjera , za stosowną nagrodą.

Potrzebna PANNA kompletnie uzdatnioua do kraw iecczyzny, 
■w Magazynie Bąkowskiej p rzy  ulicy Miodowej w domu P. Les­
se r pod Nr 491.

Ktoby życzył sobie mieć w swoim domu w  czasie teraźniejszego 
K arnaw ału , Osobę dobrze grającą na fortepjanie do tańca; niech 
•w tej mierze o zamieszkaniu, bliższą wiadomość poweźmie w sk ła­
dzie m aterjałów  piśmiennych P.B łaszkow skiega, przy ulicy Krak:- 
P rzedm :, obok gmachów Kazimierowskicb.

MAKUCHÓW RZEPAKOWYCH świeżo w ytłoczonych, w du­
żym  formacie, każda sztuka w ażąca po funtów 25, nabyć można; 

ja k o  też przyjm ują się obstalunki na dostawę w  większych partjach, 
■w Handlu Żelazuym Józefa Kruger przy ul: Krak:-Przedm: pod Nr 
4 2 7 , obok Hotelu Saskiego.

W  składzie Nasion i Cukru, p rzy  ulicy Senatorskiej 
N r 471, obok Resursy, dostać można HYACYNTO W 
w  doniczkach, zasadzone i kwiatowe pączki ju ż  pusz­
czające,tuzin po zł. 24, 2 0 ,1 8  i 16. Tamże odebrano

Interesenci, chcący się do mnie listownie zgłosić, zechcą ła ­
skaw ie adresować do mnie do Łosic przez Siedlce, albowiem przez 
czas trw ającej teraz klassyfikacji OWIEC, w tam tych stro ­
nach, znajdować się b ę d ę .—  Klassyfikator, L. E ckstein , Krak:- 
Przedmieścic N r 366.

fflAMKA z zdrowym  pokarmem, młoda, Niemka, życzy p rzy ­
ją ć  obowiązek, w  jakim zacnym domu. W iadomość na Nowem- 
Mieścic pod Nr 346, na dole od froulu.

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że do Handlu 
mego na Krako:-Przedm: pod Nr 416 naprzeciw Kościoła X X .K ar­
m elitów , nadszedł znaczny transport ŚLIW EK  PRAW DZIW YCH 
FRANCUZK1CH (Imperiales) w  puszkach blaszanych, szczelnie 
zamkniętych; te sprzedają, się na funty po kop: sr: 22 ’/a ,  w  ca­
łych zaś puszkach funt po kop: sr: 20. ARANZINI (Skórki poma­
rańczow e w  Cukrze smażone) funt po kop: sr: 30. P rzy  sprzeda­
ży partji znaczniejszej, przynajm niej 100 funtów  wynoszącej, od­
stępuje się tak  na jednym, ja k  na drugim z powyższych przed­
miotów 1 0 % .—  J. L. Jiatierfeind.

WYPRZEDA* ÓŚTATECZMA!
BDziś 16 i jutro 17go b. m., wyprzedane zos taD ą  poj 
(k aż d e j  cenie, reszty Waz z m arm uru florenckiego,; 
p w  domu W. Sta: L esser, przy ulicy Miodowej pod; 
S N r  490/i.

Dnia 13 b. m. wieczorem wybiegł z domu pod Nru 
1526 przy ulicy Chmielnej, W Y ŻEŁ z rassy  ang:, 
cały  czarny, sierści kró tk ie j, pod piersiam i i na 
przednich łapach ma male pstrokate odmiany, na 

szyi zaś skórzaną zam kniętą na kłódkę obrożę. Ktoby go odpro­
w adził pod pow yższy N r do Rządcy domu, lub dał znac, otrzy­
ma nagrody Rsr. 3. ______________________

Dziś rano ciepła stopni 2. W czoraj w  południe ciepła 4. ^
Dziś rano wysokość w ody na W iśle  stóp 4 cali 9.
TEATR W IELKI. Ju tro , p ierw szyraz nowa Opera Dobranoc j

Panie Pantalon; (Panna Szym anow ska  przedstaw i rolę Izabelli)- 
Poprzedzi Kom: D oktor Robin. Zakończy Balet W esele w Oj- j

W  D rukarn i K urjera W arsz:.—  W olno drukować. W arszaw a d. 4 (16) Stycznia 1852 r .—  S tarszy  Cenzor L .T . Tripplin,


